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Sady doraźne w Pradze, 


Рготоквеув niemieckich burszów w Pradze 
doprowaduiły tem do zaburzeń, przybierających 
јол poniekąd rewolucyjny charakter. Na Preyko- 
pachi placu Wacław odbywały się wororaj szarże 
dragonów i ataki batalionów piechoty e nastawio- 
nymi bagnetami, rozeiągano druty kolczaste, a am- 
bulunse Pogotowia ratunkowego miały do czynie- 
nia, jakby w czasie wojny. 

Dzisiuj w stolicy Czech zaprowadzono sądy 
darażne. Piękna to przygrywkh da obrad Izby 
pusłów, zbierającej віє znów we czwartek ! Na- 
dzieja, aby konieczności państwowe, рготівогуиш 
budżetowe i ustawa © aneksyi Bośni były u- 
chwalone, wydaje się bardzo problematyczną. 


Krwawe dni w Pradze. 


delegramy „Nowin“. 

Praga. Zaburcenia w Pradze przybrały groźne 
rewolucyjne rozmiary. — k'rzez каіу dzień wcso- 
rajazy ou godziny 11 п rana Lrwały Starcia sti- 
dentów i robotników czeskich z Niemcami, poli- 
cyą iżandarmami. Folicyk ma do dyspozycyi 800 
żandarmów, ściągniętych z innych prowineyj. Pa- 
słowie Burkiwni 1 Lisy szli na czele demonstran- 
tów. duż przed południem ciężko pobito docenia 
umwersytetn шешівсківро dra Kavkę. Ро połu- 
“шц акей рове Мий preex breykopy ku me- 
mieckiemu knaynu. Тааз poznał go 1 wśród d- 
kruyków „Fowiemić draba!“ rzuci się Na niego. 
Z trudnością žandarmi edołali go wyrwać котак 
миша, Po үоїпїшш окио 1500 studentów, wśrud 
nich Narbuwie 1 біомасу paliło teurzu-żółtą ehu- 
rągiów 1 rozrzuciiu strzępy. Nestępma studenci 
udan się na mejsoe, gdzie ша być położony Ka- 
mieù węgielny р.а iiemiocki uuiwersylal, possar- 
рай tam uwstryacką chorągiew i opiwali kamień 

сщу. 

Pm przyszło do formalnej bitwy w u- 
Псасп. Кош godziny 9 Wieczorem па Frzykupach 
веһги4 ауу тамі Миш nudza, ze policya okazata się 
kozailną. Sium ujrzawszy się w preewadne, po- 
ба}! сівавё us pollcyg kamieniami i Śpiewać i- 
narchistycene piesni. Zurekwirowano więc Woj- 
sku. Wuer w galopie nadjechał suwadron 7 pułku 
dragunów, к иша powiiw ioh kamieniami. Dra- 
gum цыјеошап na инш 1 pałaszami 15 eksce- 
dentów ciężka zranil Ale 1 tu ше UlBtraszyfu 


——— тет 
. . 
idmo z ognia. 

(£owieść). 
(Cigg dalszy). 

— Wiem i роргоз go o jedną łaskę, gdy 

pan skończysz opuwiaUanie, 

Prufesor wygudniej wię rozsiadł, poprawił oku- 
lary 1 satzął od poczytku, jak to była jego iwy- 
zajem : 

— Mr. Htcch przyszedł do mnie w stanie naj- 
okropniejszegu przerażenia 1 opowiedział mi tajem- 
mery swą przygodę. Nie będę powtarzał o roskła- 
dzie domu, dosć na tem, że zanważył eztery wiel- 
kie lustra w jadalii 1 salonie 1 że rozpowiedziano 
mu historgę tregedyi, jaka się niegdys w atarym 
dworze rozegrała, jakoteż zniknięcia rodzinnych 
klejnotów. Ducha widział mr. Hatch na własna 
oczy, а że znam go, Jako człowieka zimnej krwi 
i bynajmniej nie skionnego do przewidzeń 1 baln- 
супасу!, więc odraza zrozumiałem, że Sztuczka mu- 
sisia być mezmiernie sprytnie obmyślaną, by go 
do podobnego stana módz doprowadzić. Ducha wi- 
dział w вар restanracyjnej, czy też w bibliotece, 
w każdym razie gdzies, niedaleko drzwi, łączących 
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„Zegarki, Pierścionki, 
l Medaliki, Broszki, 


Wartościowe Podar 


Szpilki, Branzoletki złote i sre- 


demonstrantów, bo wnet dragoni ujrzeli się ści- 
śnięci tak, że nie mogli się ruszyć, tem bardziej, 
że przez śradek ulicy przeciągnięto druty 1 za- 
cząta wznosić barykady z materysłu nagroma- 
dzonego do budowy kanału. — Dopiero 81 pułk 
plechoty, przypuściwszy atak na bagnety, zdałał 
tłum rozprószyć. Obecnie Przykopy wyglądają 
jak obóz wojskowy. 

Do najgorszego starcia przyszło ре godzinie 
10 w nocy, kiedy policya і dragoni przypuściii 
atak do tłumów, aby je ostatecznie rozprószyć. 
Z tłomn padło kilka strzałów rewolwarawych, a 
mówią, że tukże jeden z dragonów strzelał. Ogó- 
łem padło do 50 strzałów. 16 rannych odwiesiono 
do szpitala. 

Praga. O sajściach na Plaen Tilia w Królew- 
skich Winohradach donoszą jeszeze następujące 
szczegóły: Przed gimnaeynm na placu tym usta- 
wiony był inspektor policyjny z 12 policyantami. 
Ten oddział został zagrożony preez tłum, który 
nia usłachał wezwań do rozejścia się i rzucił na 
straż kamieniami. Straż dobyła wtedy szabel i 
próbowała kilkakrotme rozprószyć tłum, jednakże 
bez skutku. Także groźba, że zrobiony będzie 
użytek z broni palnej ше spowodowała tłumu do 
rosejścia się. W odpowiedzi na nie posypał się 
grad kamieni, które przeważną część policyantów 
zraniły. 

Policyanci dobyli rewolwerów i dali ЕЕЕ 
strzałów, poczem tłum się rozstąpił, a konni po- 
licyanei ga rozpędzi. Później przybył oddział 
wojska na plac Tilla. Dwaj polisyanci odnieśli ed 
kamieni ciężkie zranienia, 10 innych lżejsze zre- 


nienia. 

Praga. Depiero późuym wietrorem po godzinie 
11 zapanował wszędzie spokój i cofnięta pogoto- 
wig wojskowe i żandarmeryi. 

Praga. Dyrekcya policyi ogłosiła wczoraj wie- 
сеогеш obwieszczenie, zakazujące surowo EZTOMA- 
dseń 1 poehudów wszelkiego rodsaji po ulicach 
miasta. Bramy domów, lokale publiczne i sklepy 
podczas opróżniania placów albo na weswanie 
organów wisdzy mają być nstychmiast znmy- 
kane. 

Praga. Związek posłów czeskich odbył wle- 
ćzoram pastedzenie, na którem wakazywuno na 
to, że ze struny posłów czeskich uczyniono wazyat- 
ko, aby pużądama godny spokój mógł nastąpić. 
Związek uważa jednakże za swój obowiązek o- 
awiadczyć, że odpowiedsialność sa to, co się atało 
wbrew jego woli, lub też się siać może, арафа na 
tych, kcórych olowiązkiem było usunąć na czas 
wszelkie przyczyny, któreby mugty sprowadaić 
sakiócenie spokoja. Dalej stwierdzono, że ze stro- 
ny memieckiej me nia uczyniono w kierunku apro- 
wadzenia uspokojenia. — Wreagcie postanowiono 
jeszcze так użyć wszelkich sposobów dla przywtó- 
cenia spokoju. 

Narady przewódców stronnietw. 

Wieden. buu przew. prer. ministrów bar. Ble- 

| nertha vdbyła się wcsoraj konferencya prenesów 


te dwa pokoje. Przedtem zaś słyszuł lekki szmer, 
który przypisał szczuruwi, biegnącema po podło- 
dze. Dum jeduak od pięcia lat był niezamieszkały, 
акскигу вай ше lubią tak długoletniego pastkowim. 
Сбв więc znuczył ten szmer? Сау duch go apo- 
wodowai? A w tskim rasie, jak ? 

Naciępme, jedou jest tylko światło tego ro- 
dsaju, jak to, które mr. Hatch opisywał. Jest to 
овог, zmieszany к siemią Коега, s gileeryną i 
paru inneml chemikaliami; jeśli bowiem fosfor jest 
czystym, to świeci ойгазп, skoro sią ро tylko na 
wiływ powietrza wystawi. Ma on jednak a bliska, 
tak па jakia dwadsleścia stóp odległości, bardzo 
wybitny sapach а mr. Hatch nie ezu? go wcale. 

Mamy więc tu kilka wyraźnych faktów: Wi- 
dziadło poprzedzone szmerem; fosfor, jako czyn- 
nik świetny; brak ғврасһо, nawet w miejscu, 
gdsia doch się akarywał, a przec które mr. Hatch 
przebiegł. Dwa а dwa, to cztery. Mr. Hatch wt- 
dział fosfur, a Bie ezo? go, jasnem więc jest, te 
widział tylko jegu udbicia. W tem przekonania 
utwierdził mnie takt, że gdy rzncił się ku widzia- 
dłu, najpierw jedna połowa jego znikła, a potem 
druga, оп zaś trafił na puste powietrze i znalasł 
się w drogim pokoje. Oczywiście odbicie ukazy- 
walo się w imairae, a jednak przejść było można 


Kolczyki, Łańcuszki, Kolijki, 


brne urzędownie stemplowane 


ki na 


klubów parlamentarnych stronnictw niemiecko-pa- 
stępowego f chrześcijańsko-społecznego, oraz „Na- 
rodnego kluba“ i Koła polskiego. 

Prezydent ministrów rozpoczął konfereneyę 
praómową, w której wakagał na to, że rząd wobec 
ekscesów w Pradze okasał jak najdalej idącą cier- 
pliwość; gdyby zarządzenia rządu jednak nie wy- 
зѓагегуіу, w takim ranie газӣ, в ciężkiem sercem, 
ale bez dalszego wahania zrobi użytek ze ape- 
cyalnych uatawowych pełnomaeniotw, których sa- 
stosowania spodziewał się dotąd uniknąć. 

Po 3-godsinnej konferencyi posłowie niemieccy 
1 czescy zgodzili się, aby wystosować do lu- 
dności Pragi apel, w którym — ке względu 
na grożące parlamentarysmowi poważne піерер- 
pieczeństwo, jakieby wynikło przy dalszem trwa- 
піп obeenych atosunków w Pradze i wskutek eze- 
go газӣ byłby zmuszonym do chwyconia się nad- 
zwyczajnych środków dla przywrócenia porząd- 
ku — wzywsją rodaków do spokoju. 

Posłowie czescy w toku konferancyi protesto- 
wali przeciwko temu, że minister apeluje wyłą- 
cznie do nich 1 wskazywali na to, że wzharsenie 
Czechów jeat nsprawiediiwione, gdyż od dawna 
proszą oni rząd, aby zabronił „bamlów*. „Bumel* 
nie jest instytnceyą uniwersytecką ani kulturalną, 
lecz zwykłą prowokacyą ze strony niemieckich 
burszów, Czesi wskazali na to, że już zerwania 
sesyi sejmowej wywołało waburzenie i rzeczą 
rządu było poutarać się, aby to wzburzenie się 
nia pogłębił. — Niemieccy poslowie usiłowali 
osłabić to wrażenie, przedstawiając, ќе cała рго- 
wokacya jest po stronie czeskiej. — Dr. Lueger, 
ks. Liechtenstein i dr. Gassman starali się uspo- 
koić posłów 1 wreszcie przyszła do skutku sbio- 
rowa uchwała. 


Sady doraźne w Pradze. 

Fraga. Nad Pragą i okręgami sądowy- 
mi Karolinenthal, Smichow, Królewskie Wi- 
nohrady, Nusle i Żiżkow ogłoszono stan 
sadów doraźnych. Trwające od kilku tygo- 
dni demonstracye i ekscesy, których nie mo- 
żna było zwykłymi środkami uspokoić, wy- 
wołały konieczność użycia tego nadzwyczaj- 
nego środka, który jak spodziewać sią nale- 
ży, przyniesie tak pożądane przez wszystkie 
pokojowe elementa natychmiastowe przywró- 
cenie porządku i spokoju. Równocześnie wy- 
dała dyrekcya policyi ogłoszenie, które za- 
kazuje wszelkich gramadzeń się w ulicach, 
zarządza zamknięcie bram od godz. 8 wie- 
czorem i zakazuje noszenia wszelkich od- 
znak. 

(sąd doraźoy tworzy collegium я 4 sędziów. 
Kto na ulicy zostanie schwytany, jako bursyciel 
spokoju, podpada jurysdykcyi tego sądu, który 
wymierka zazwyczaj karę śmierci, prawie natych- 


prees miejsce, w którem powinno się było znaj- 
dować. W tej chwili przyszło mi na myśl wysu- 
walne zwierciadło, eoby zjawisko najnataralniej 


w świecie iłoemaczyło. Jeśliby tam wa drawiach 
było Instro, pełniące rolę wysnwanych drawi, to 
oczywiście duch knikałhy po kawsłku, gdy je w 
ścianę sasnwano, a następnie przejście byłoby wol- 
nem. Osy to jasne? 

Najsupełniej, 

— 8150 tsż pochodsił i szmer, poprzedzający 
zjawienie się dacha, rozumiałem więs doskonale 
odbicia się jego we drawiach sa pomocą czterech 
zwierciadeł, znajdujących się w tych dwóch po- 
kojach. Ale na co ten dach taki trad aobie sada- 
wał? Dla zabawy? To było nieprawdopodobnem, 
tembardelej, że eport ten urządzał dopiero od gja- 
wienia się włoskich robotników. Zatem chyba dla 
odstraszenia ich od pracy? Może być, ałe dla- 
евере? 

Gdy mr. Hatch powiedział ші о ukrytym skar- 
bie, przyszło mi na myśl, że może jest ktoś, бо o 
nim wie i chce innych od możliwego odkrycia n- 
sunąć. W tym сеп duch mógł być bardzo prey- 
datnym, bo mógł nawet zniechęcić mr. Westona 
do odrestanrowania domu. Poleciłem więc mr. Ha- 
tchowi dowiedzieć się szczegółów tej dawnej hi- 


poleca 


taniej 8 Ф 


PIERWSZY 


mtast wykonywaną. 

Ogłoszenie sądów doraźnych odbywa się ua 
ulicach i placach miasta przy wtórze bębnów). 
Epp PO 


Jubileusz Cesarza w Krakowie 
i w Podgórzu, 


Obywatelstwo Krakowa i Podgórza, obok ilu- 
minacyi dziennej za pomocą nalepek, które rozku- 
pione zostały w ogromnej ilości, uświetniło jabi- 
leus cesarski tluminacyą świetlną, która wypadła 
bardzo pięknie. Rynek i pryncypalna ulice miasta 
przedstawiały czarowny widok; na Rynku, na uli- 
cy Floryańskiej і Szawskiej, panował wietsorem 
taki tłok pnbliezności, że miejscami trudno się 
była przecisnąć przez zwarty tłum ciekawych. — 
Wiele domów było udekorowanych chorągwiami, 
wiele sklepów ursądziło specyalne wystawy. 

Także w Podgórzu ulice były dekor wana 
1 tlaminowane świecami £ lampami elektrycznemi. 
Jak jut wspomnieliśmy, nalepki na cele humani- 
tarne miały wielki pokup. Komitat krakowski 
sprzedał bowiem ualepek okoła 60 tysięcy. 


Sprawozdawca nase pisze: 

Tluminacya wczorajsza wypadła okazale. Najła- 
dniejszy oczywiście widok przedątawiał Główny Rynek. 
Ze azczytu wieży Maryackiej strzelały w cztery strony 
smugl światła, rzucanego reflektorami elektrycznymi. 
Wrażenie potęgowało się wskntek ciągłej zmiany bar- 
wy świetlistych amng z białej na czerwoną, naledyno- 
wą На, — Poczekalnia tramwajowa naprzeciw wieży 
ubrana była fextonaml z gałązek świerkowych i lamp- 
kami elektrycznemi, mieniącemi się różnami barwami. 
Sklapy dokoła Rynku raziły oczy powodzią białego 
i czarwonagu światła. Sukiennice były dokoła obrybio- 
na wązkim szlakiem drobnych lampek, a od strony 
pomnika Mickiewicza i od mliey Szawaklej widniały o- 
gniate, wielkie inicyały imienia cesarza w obramieniu 
herbów austryackich. Ratnsz oświetlony Һу! wiel- 
kiemi lampami żarowemi, zawieszonemi п nzezytn. — 
Dawno utawidziane, olbrzymia tłumy publiczności za- 
pełniły Rynek; w ulicach, prowadzących do Rynku, 
nieprzejrzane szeregi widzów podełwiały piękny por- 
tret cesarza, któremu hołd składają wszystkie stany, 
umieszczony na froncie Kasy Oszczędności, płonącaj 
setkami lampek; również ze makiem artystycznym n- 
rządzono oświetlenie magistratu, wazyatkich uekól i bu- 
dynków miejskich. Grand Hotel, dworzec kolejowy ja- 
śniały na froncie światełkami, które tworzyły inlcyaly 
imienia cesarza. 

Szczególniej ładną i gustowną dekoracyą odznaczał 
sig gmach Каву oszczędności. Pięknie ilnmino- 
wane były też gmachy Tow. тта]. ub., Akademii 
sztuk, Izba handl., Dyrekcya kolel, Starostwo, Hotel 
saski і Grand hetel. Za sklepów gustowne dekoracya 
urządziły firma Hawełki, Rajala, Wołkowakiego, Froe- 
gego, Akamana i w. i. 


storyi od рапа, panie Weston, bo rosumowałem, 
że pan i rodsina pana lepiej ją znać шиі od ob- 
cych. Jakoż opowieść kusyna pańskiego umotywe- 
wała doskonala pożyteczność ducha, a stara tra- 
gedya domowa za dobry pretekst posłażyć mogła. 
A teraz, kto najlepiej był o tem warystkiam po- 
informowany ? Pański kuzyn, Jerzy, który ałyasał 
to od matki, maże nawet więcej, aniżeli powie- 
dział. Nie chciał on iść z panem i mr. Hatch'em 
do zaklętego domu, s powoda, iż miał saproszenie 
na bal do Vandergriftów w Provldence. Тушехв- 
sem wiem od korespondenta mr. Hatch'a, że nie 
był na tym balu, mógł więc bardzo dobrze snaj- 
dować się przez ten czas w Sonth-Shore. Rosps- 
trzywary э!е w вуѓпавуі, doszedłem do przekona- 
nia, że możne bardzo łatwo dostać się do domu, 
nie hędąc widzianym w miasteczku, jeśli się pod- 
jedzie łodetą od strony morea. Stąd moje zapyta- 
nie, czy panowie nie шасіе motorowej łodzi 1 od- 
powiedź, że kuzyn pański posiada elektryczną, 
która płynie niezmiernie elcho. Tak więc wszyste 
ko jasnem dla mnia było. Prosta loglka mt weka- 
zała, w jaki sposób duch się zjawia, a jedno apoj- 
rsenie rzucone po pokojach przekonało mnie o tem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Za darmo 


św. Mikołaja 


D naj 
En GOIIWASSET, kraków, A 58,0275. 


wytyłam ЖА prowmcyę 
ва j 

f i 7 swoj bogow 

6 ustr. cennik. 
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Na składzie łyżki, ły: 
teczki, oukiernioe 
«тете | wszelkie isne 


туты! 
z oblóskiego srobra 


Po godz. 7-mej z lampionami trzy muzyki woj- 

akowe przechodziły przez miasto. 
. 
* 

Uroczysta nabożefatwo, w którem wzięli udział dy- 
galtarza miasta, odbyło aig na Wawełn с godz. 9 ra- 
no, Nabożeństwo odprawił ka. biskup Nowak. 

Dla wojskowych odbyło mig nabożeństwo w kościele 
iw. Piotra. 


Uroczysta posiedzenie Rady miejskiej 


Dzlsiaj w południe odbyło się w sali Rady 
miejskiej uroczyste posiedzenie, na która przybyli 
wszyscy radcy w strojach uroczystych. Salę całą 
udekorowano zielenią, w rogu umieszczono biust 
Cesarza. Prezydent miasta dr Leo wypowiedział 
następującą mowę, której zebreni stojąc wysłu- 
chall : 


Prześwietno Rado! 

Ze wssystklemi ludami monarchii obehodzimy 
dzisiaj nieewykłą w deiejach uroczystość 60:la- 
tnich rządów najmiłościwiej nam panującego ce- 
saraa і króla Franciszka Józefa I-go. 

Gdy w pamiętnym dniu 2 września 1880 roku 
Rada miejska krakowska witała przed Bramą 
Florysńską wielkadnsznego monarchę, wypowie- 
dział Mikołaj Zyblikiewiez uczucia narodu pol- 
skiego w обес drogiego gościa w serdecznych 1 
prostych słowach : 

„Podbiłeś nasze serca wspaniałomyślnością 
Swoją. Pod Twojem eprawiedliwem berłem wolno 
nam być i pozostać Polakami*. 

Те same słowa płyną i dzisiaj z sere naszych, 
one wyrażają | w dzisiejszym dniu jubileuszowym 
60-letnich rządów Najjaśniejszego Pana najlepiej 
i najprościej пеғпеја, któremi serca polskie w 0- 
bac sprawiedliwego 1 dobrotliwego Władcy są 
przepełnione. 

Wspólnia z innemi ludami monarchii odeeuwa- 
my w nroczystości dzisiejszej najgłębsze przywią- 
zanie i najwyższą wdzięczność dla Monarchy, któ- 
ry przez nadanie praw konstytneyjnych i głęboka 
sięgające reformy społeczne і polityczne dał lu- 
dom ћемо swojemu podległym warunki wszech- 
stronnego postępn. ч 

Ponadto jednak nie zapomnimy nigdy, ile naj- 
dostajniejszemn Jnbilatowi rawdzięcza te dzielni- 
ca Ojeeyrny naszej, którą losy z Monarchią au- 
stryneką rwiązały, pod względem swego kultural- 
nego 1 narodowego rozwoju. 

Dzięki Jego dobroci і Jego mądrości wytwo- 
rzył się z czasem między tym odłamem narodu 
polskiego, в Monarchą stosunek najszczerszego 
wsujemnego zaufuna 1 wzajemnej miłości. 

Naród, podbity wspaniałomyślnością 1 aprawie- 
dliwością, przylgnął sercem do Monarchy, kt'ry 
odcznł 1 zroznmiał potrzeby polskiego życia na- 
rodowega i nie zawahał się dać neszemu narodo- 
wi, gnębionema 1 uciskanemu gdzieindriej, } raw- 
deiwe narodowe instytacys i najdalej sięgające 
awohody polityczne. 

To też pomni ciężkiej niedoli naszych współ- 
braci, zwracamy się do Najwyższego к gorącą mo- 
dlitwą, by łaską Swą і Opieką najwyższą otoczył 
dobrotliwego Monarchę, by mu pozwoli? przez 
dłagie jeszcze lata dzierżyć ster nawy państwo- 
waj, i być sprawiedliwym władcą ewech ludów. 

Przepełnieni tem uczuciom wierności, wdzię- 
czności i gorącego przywiązania do Osoby Najdo- 
stojniejszego Jubilata, jako Przyjactela і Dobro- 
czyńcy narada polskiego, wznieśmy okrzyk: 

Najjaśniejczy Pam, cesarz i kró!, Franciszek 
Józef I niech żyje! niech żyje! niech żyje | 

Okrzyk ten zebrani trzykrctnie z owtórzyli. 
Następnie zaprosił prezydent przewodniczących 
sekcyi, zastępców 1 radnych, aby udali się z nim 
do Delegata, celem złożenia na jego ręce życzeń 
dla Monarchy. Na tem posiedzenie zamknięto. 


„Hic Mulier“ 


суі 
niezwykle dzielna kobieta. 


Nazywa się Miss Clark Fischer. Bardzo boga- 
ta. Prawie milionerka. Patrząc na tę wysoką, 
o szerokich ramionach damę w jej willi nad je- 
sioram Como, nie wierzy się, że шга. Fisher jest 
właścisielką i kierownieską najwięszych na dwie- 
cie lejarni żelaza. Nie wierzy się też, ża ta wy- 
{тога t dowcipna kobieta, która w roku przez 
pięć miesięcy prowadzi wielki dom nad jeriorem 
Como, przen resztę roku, ubrana w robotniczy 
fartuch, stol przed wielkim piecem fabrycznym 
w Trenton і w krwawych blaskach roztopionego 
żelaza i z Czerwoną ой żarn twarzą rozkazuje са- 
łej armil robotników. 

Gdy nadejdzie drień świąteczny, тга. Fisher 
srzaca fartuch 1 wraca do domu, gdzie wśród пај: 
eenniejszych skarbów oczekuje ją wytworne to- 
жагвуз о. 

— Tylko jeden я gości moich nad Como wie, 
во porabiam w Ameryce — mówiła pani Fisher 
do interwiewującego ją dziennikarza z „New York 
Herald", mianowicia hrabina Osten-Platen, która 


DES” BEZ BLAGI 


ale zuto bardzo dobrze i tanio kupi każdy czyto 


Lalkę, Konika, Grę 
towarzyską, wspaniałą Zabawkę 


również nie ięka się pracy i sama zarządza ko- 
palniami swemi na Węgrzech. 

Dziennikarz amerykański w następniący spo- 
sób opowiada о swem spotanin z panią Fisher: 

— Gdy wszedłem do huty w Trenton, termo- 
metr wewnątrz niej wskazywał 900 Fahrenheita, 
Zdawało mi się, że jestem w oddziale palaczy 
tuż przy piecach na parowen, płynącym przez 
Czerwone morze. Mniej wytrzymały nie mógłby 
sią zbliżyć do ріега, taki żar buehał od niego. 
Trey tysiące kilogramów гоғіоріоперо żelaza pły- 
nęło rzeką ognistą do niezliczonych form, stoją- 
cych dookoła. Na platformie, tuż obok tej pie- 
kielnej rzeki, stała mrs. Fisher 1 2 wojskową pre- 
бутуӊ wydawała rozkazy. Kiedy niekiedy otwie- 
rała drzwi do pieca, by się przekonać, езу rog- 
topione żelazo spływa właściwą drogą i егу cały 
proces odbywa się prawidłowo. Jeden bowiem 
mały błąd, spóźnienie kilku minut zniszceyłoby 
półmiesięczną pracę. Skoro rortopione żelaza wla- 
ło się do form, mra. Fisher zeszła ze stanowiska 
1 otarła sobie pot z czoła. Twarz jej gorzała, 
jakby oblana krwią, leez na ustach widać było 
weala niewymuszony uśmiech. 

— Nie każda kobieta dokazałaby tego — 
rzekł jakiś robotnik do innych — a od dwóch 
lat nikt inny prócz niej nie stał na pomoście kie- 
rownika. 

— A nigdy jeszcze nie było, by stę coś nie 
powiodło — dodał inny. 

— Było to po wielkim strejkn — mówił do 
dziennikarza — roboty stały i zachodziło niebez- 
pieczeństwo, że cała hois zniszczeje. — Maszyny 
rdzewiały. — Wtedy zabrała się do rzeczy mre. 
Fisher. Namawiała każdego z osobna i ludzie 
wrócili. Lecz byli niechętni i żle pracowali. Ma- 
Bzyny zepauły się, stopione żelazo wyłewało się 
na ziemię prawie w połowie. Robotnicy chcieli 
znowu odejść. Wtedy шта, Fieher stanęła z re- 
wolwerem przy drzwiach. Robotnicy zostali, a pad 
kierunkiem samej mrs. Fisher robota znown za- 
cząła iść dobrze. 

Mrs. Fisher opowiada o sobie, że gdy znudzi- 
ła ją pnstka życia towarzyskiego, zaczęła z nu- 
dów interesować się fabryką swego męża. Cho- 
dziła do hut, wypytojąe o wszystko robotników. 
Zaczęła też stndyować chemię metali і inne po- 
trsebne nauki, tak, że gdy mąż jej nmarł, mo- 
gła zastąpić go w kierownictwie fabryk. — Rog- 
winęła wnet taką przedsiębiorczość, że firma jej 
stała się jedną ғ nejlepszych i największych. — 
Robotnicy podziwiają ją i kochają, gdyż mra. 
Fisher opiekuje się nimi i dumna jest z tego, że 
w zakładach jej płaca jest najwyższą w całej 
Ameryce. 

Ciekawą jest metoda, jaką шга. Fisher sto- 
auje, by uniknąć nieszczęśliwych wypadków, в za- 
razem podnieść wydatność pracy robotników. — 
„Zauważyłam — mówi — że robotnik, pracujący 
wciąż w jedym oddziale i wykonując te same 
ezynności, zaczyna działać, jak automat, gdyż nie 
musi już wcale па to, со robi, zwracać uwagi. — 
A to właśnie powoduje nieszczęśliwe wypadki? 
W mojej fabryce са dwa tygodnie robotnicy od 
działów zmieniają się nawzajem, tak, że praca 
nigdy nie staje się mechaniezną*. 

W tych warunkach zrozumiałem jest, że ta 
„hie mulier“ umiała zdobyć nie tylko miliony, ale 
1 sympatye robotników, których zatrudnia. 

A to bardzo trudne... 


Inminacya w (ЇЙЇ. 


Wledeń. Iluminacya Wiednia — kulminacyjny 
punkt hołdów, złożonych przez mieszkańców tego 
miasta cesarzowi — wypadła świetnie. Вагтпа, 
Śwłetlistę wstęgą opasywała Riugstresse, centrum 
miasta, które pod względem przepychu oświetlenia 
przewyższyło wszystkie inne części Wiednia. Za- 
rząd gminny kazsł w różnych pnnktach miasta 
umieścić specyalne przedmioty do ilnminowania. 
I tak na placa Aspern postawiono obelisk, wyso- 
kości 24 m., zakończony u góry kopułą z jarzących 
świateł, ponad którą u samego szczytn jaśniał se- 
tkami lamp gazowych wielki orzeł państwowy, 
orae po czterech stronach inicyały сезагекіе. Tak- 
że po krawędziach obelisku spływały linie świa- 
teł, a na cokole błyszczały świetlnem piamem cy- 
fry 1848—1908 i herb państwowy. Na czterech 
rogach obelisku strzelały potężne promienie gazo- 
we na osobnych pylonach. 

Front bramy wjazdowej do Burgu za- 
mieniony był na bramę tryumfalną к jarzących 
świateł. 

Wspaniały widok przedstawiał ratusz. Głó- 
wng fasadę iluminowało 3500 lamp żarowych. — 
Wieże, arkady, loggię 1 galerye prześwietlało se- 
tki niewidzialnych lamp żarowych, tak, że archi- 
tektoniczna piękność gmachu uwydatniała się w ca- 
łym przepychu. Z wseystkich okien biły również 
Światła, a nawet niedostępne szezyty wież rozbły- 
sły jasnem światłem czterech reflektorów. — Na 
punktach przecięcia Ringatrasse z ulicami Baben- 
hergów 1 Ballaria wznosiły się, oświetlone gazo- 


poleca 


lub odpewiedni podarek dla każdego wieku, 
w jedynym na zachodnią Galicyę MAGAZYNIE 


wymi płomieniami, obeliski, ozdobione świecącemi 
się koronami easarskiemi. Z szczególną wspaniało- 
ścią iluminowano także kościół św. Szczapana 
i Votiykirehe. Na loggii kościoła tego grała 
na dętych instrumentach orkiestra opery nadwor- 
nej. Gdy = loggii zabrzmiały majestatycene dźwię- 
ki hymnu ludów, podjęły melodyę piersi tysiącznych 
rzesz, zapełniających ulice. 

Front kościoła św. Szczepana błyszczał 
światłami bengalskiemi 1 elektrycznemi. — Także 
gmach parlamenta był pięknie iluminowany, a szeze- 
gólnia pięknie błyszczała Pallas Athena, na którą 
rzucano Światło z różnobarwnych reflektorów. — 
Imponującym efektem świetlnym była iluminacya 
brzegów Dunaju i mostów. Na wszystkich mostach 
goczały pochodnie bengalskia na wysokich postu- 
mentach. 

W środku miasta podziwiały tłoczące się tiu- 
my głównie oświetlenie wielkich instytatów ban- 
kowych i gmachów przemysłowych. 

Ruch tramwajów 1 wozów ustał, wszystkie 
sklepy były zamknięte, do godziny 9-tej wieczór 
przetiągał tłam przez ulice za kapelami, grające- 
mi hymn ludów, póki powoli wszystkie Światła 
nie zgasły. 

Wiedeń. Iluminaeya jubileuszowa wypadła wapa- 
niale, ale niestety nie obeszło się бек wielu nia- 
szczęśliwych, a naweł ámlartelnych wypadków. 
Licebę luczi, którzy wylegli nę Ringstrasse, oce- 
nia policya па 11/, miliona osób. Mimo ostrzeżeń 
policyi, z przedmieść napłynęła masa lodzi z dzia- 
ćmi, nawet maleńkimi, kobiety z niemowiętami na 
ręku. Koło najpiękniejszych objektów, jak ratnse, 
brama do Burgu, parlament i t. d. fulujący Ниш 
zatrzymywał aię i co chwila powstawał ścisk, któ- 
ry zapierał oddech w piersiach. Od ехазп do cza- 
su z tłamów odzywały się histeryczne jęki kobiet, 
które cenły, że tracą oddech; nikt jednak z neze- 
stników ліе przypaszezał, że dojdzie i do tragi- 
cznych wypadków. 

Dopiero ро ilnminacyt rozeszła się wiadomość, 
że tuż przed bramą do Burgu dolno-anstryacki 
poseł Hölzel śziśnięty w tłumie padł trupem na 
ndar sercowy. W tem miejscu nie dopisało ele: 
ktryczne oświetlenie, wśród ciemności powstał o- 
kropny ścisk, Wydobyto także żonę notar. Mayar- 
hofera bee życia. Na Grabenie przy t. zw. „Stock 
im Esen“ młoda dziewczyna zginęła na miejscu 
również wskntek skurczu serca. 

Ovółem stwierdzona podczas iluminacyi 126 
nieszczęśliwych wypadków, z tego 24 ciężkie i 
3 śmiertelne. 

(Telegram „Nowin“). 

Wledań. Urocrystości jubileuszowa rozpoczęły 
się о райх. 7-mej rano oddaniem 24 strzałów moż- 
dzierzowych. Ulieami miasta przeciągały muzyki 
wojskowa. Cesarz rano po nabożeństwie w kapli- 
cy w Schoenbrunie udał się do Burgu, witany na 
uliceeh miasta okrzykami. W Burgu odbyło się 
nabożeństwo, poczem ecsarz przyjął areyksiążąt 
z gareyksięciem Franciszkiem Ferdynandem na 
tzele, który wygłosił przemówienie. Następnie zło- 
żył życzenia członkowie ministerstwa spraw za- 
granicznych = bar. Aebrenthalem na czele, oraz 
dygnitarze dworzey. 

О gedz. 11 tej przed południem odbyło się w 
kościele Św. Szczepana nahożeństwo, na którem 
byli obecni ezłonkowie rodziny cezarskiej, dygni- 
tarze, ministrowie, prazydenci obu Ich Rady pań- 
stwa i t. d. We wseystkich innych koścłołech 1 
świątyniach odbyły się również nabożeństwa. 
z, 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


„Noc tistopadowa*, dziesięć scen dromatycznych 
napisał Stanisław Wyspiański. 
(Dokończenie). 

Zdania co do poetyckiej wielkości dzieła są 
podzielone; wiele osób nie może pogodzić się 
z tem, w gruncie rzeczy mechanicznem, skojarze- 
niem świata mitologicznego z dziejami re- 
wolueyi polskiej. Światy te są tak odrębne, 
że nawet geniusz poety nie może stopić ich w je- 
dnolitą całość. Ale т drugiej strony niema niko- 
go, ktoby oparł się snggestywnej potędze tej po- 
егуі, rzucającej nam na tło sceny obrary wieko- 
pomnej walki o niepodległość, wskrzesajątej wła- 
dnem słowem ducha tej epoki, odsłaniającej 
psychologię najwybituiejszych dzia- 
łaczy ówczesnych, Wyspiański pisał to dzieło, 
jak wszystkie inne swoje dramaty, z myślą о ste- 
mie, którą tak ukochał. Szkice do dekoracyi były 
już zs jego życia wykonane, i przezeń aprobowa- 
ne. Јак już zaenaczyliśmy, przedstawienie odpo- 
wiedziało w całej pełni wielkości deteła, zarówno 
pod względem mise en scene jak i gry Artystów; 
reżyser trzymał się wiernie tekstu dzieła 1 doko- 
nano tylko skróceń, która wydawały się nienni- 
knione. Rozumiejąc pobudki dyrekcyi i reżyseryj, 
która z prawdziwym pietyzmem atarała się nie 
uronić niczego z poezyi dzieła, sądzimy jednak, 
że w interesie dramatycznego wrażenia 
należałoby dokonać znaczniejszych skróceń 


i przeobrażeń. 

Ośmielamy się nawet zaznaczyć, że nia lękali- 
byśmy się radykalizmn ołówka reżyser- 
skiego. Zasadą obowiąznjącą jest: uszana- 
waé w seanicenym nkładzie wszystko, co wyraża 
1 tłómaczy ideę dzieła, natomiast nsnnąć to, ёо 
osłabia wrażenie dramatyczna, rozprasza tok ak- 
бу! głównej i nia jast potrzebne do zroznmienia 
sałości, 

Widzieliśmy w sobotę „Noe listopadową* nie 
skróconą; myślę, że byłoby interesującym ekspe- 
rymentem estetycznym, gdybyśmy ujrzeli dzieło 
to w pewnem przeobrażenin, którego po- 
trzebę odczuwa (zda się) każdy, kto zastanawia 
816 nad istotą tego utworu i jego sceniczną in- 
terpretacyą. Nie kreślę tu oczywiście веепатуп- 
sra, ale chciałbym kilka awag rznetć, która wska- 
zywałyby kierunek przeksztaleenia tego dzieła ad 
usum sceny 1 widza, którego nadmiar mitolo- 
gli, zbyt ludzkie przebiersjącej formy, razi po- 
niekąd deiwacznością : 

Plerwszy obraz — w korytarzu szkoły pod- 
chorążych — powinienby ostać bez zmiany. Jest 
to niejako prolog, wprowadzejący słuchacza od 
razn w górny nastrój. I druga odsłona — sce- 
na między W. księciem Konstantym a ż0n4-ko- 
chanka księżną Grndzińską — (w świetnej inter- 
pretacył pp. Soanoawsklega i Solskiej) również nie 
wymaga innego układu. 

Natomiast w trzeciej scenie, przedsta- 
wisjącej spiskowców w parku Łazienkowskim pod 
pomnikiem Sobieskiego — intermezzo pożegnania 
Kory z Demeter, ważne dla uwydatnienia idei 
dzieła (martwychwstania z nową wiosnę), powin- 
noby, mojem zdaniem, tworzyć oddałielny o- 
braz, umieszczony bądź pa scenie spiskowców 
w Łazienkach, bądź (co może byłowy właściwaze) 
dopiero po scenie czwartej, pa scenie napa- 
du na Belweder. Scena pod pomnikiem Sobieskie- 
go 1 wstrząsająca scena napadn na Belweder win- 
ny następować możliwie szybko jedna po drugiej; 
niestety, brak urządzeń scenicznych nie pozwala 
na szybkie zmiany, acz przyznać należy, йе czas 
ustawienia kulis skrócono do minimam, 

Po czwartej scenie, owianej krwawą zgrozę, 
liryczne iniermeżzo pożegnania Kory z Demeter 
podziała na umysłu widza, po tylu zgrzytach, jak 
akord harmoniti ukojenia. Zarazem inter- 
mezzo to widmowością awoją doskonale łą- 
ezyłoby się z groteskową fantazy wspaniałej sce- 
ny V, scany w teatrze, gdzie satyry krążą 
Wśród publiczności і gdzie Nike rzuca krzyk bo- 
jowy. 

W obrazie śmierci ojca Lelewela, w obra- 
zie mlley Warszawy i zdobycia вгвапвіп zde- 
cydowalibyśmy się na zupełne nsnnięcie Hermesa, 
Aresa i Kar; zupełnie zaś zkreślilibyśmy obraz 
VIII, mianowicie zaślnbiny Aresa e Joanną. — 
Nie sądzimy, aby przez pominięcie tej symbolicenej 
sceny idea dzieła ucierpiała lub wrażenia drama- 
tyczne doznało uszczerbku — wręcz przeciwnie... 
W scenie IX., na wyspie parku Łaziankowskiego, 
rozkowory cieniów zamordowanych pierwszych 
ofiar rewolucyi, działają nużąco na widza; tn na- 
leżałohy dokonać skróceń. Natomiast z ostatniej 
i kulminacyjnej poniekąd sceny dramatu (W. ks. 
Konstanty 1 Łukasiński w kajdanach) niczego uro- 
nić nia mośna. 

Że ołówek dramaturga i reżysera powinien 
był w niejednym ustępie dzieła spełnić swe zada- 
nie, na dowód przytoczę tu charakterystyceny 
moment: 

Oto w pierwszej odsłonie Pallas wzywa 
Niki, „orlice, zwycięstwa dumne panie“, aby le- 
сјају w bój. A na to wezwanie odpowiada Nika 
Napoleonidów w dsiwny sposób: 

Dozwól, sandały zwiążę; 
biegłam z Olimpu chyża 

o olimpijskie dźwirza 
uwadziłam; — ażem uklękła. 

Co znaczy ta dziwna odpowiedź? Dlaczego 
Nike Napoleonidów myśli o swoich sandałach 
wtedy, gdy słyszy wielkie hasło bojowe? 

Wyjsśnia nam to dramaturg teatru p. Adam 
Siedlecki w swem pięknem atudyum о „Nocy 
Listopadowej*, wskazując, jak Wyspiański-poeta 
powodował się impresyami malarza і rze- 
źbiarza: 

„Wyspiański widei kopię Niki Fidysszowej. Za- 
chwyca go wówczas jeden życia jej ruch, „jak 
sandał włąże szybka, jak ze zwróconą w górę 
głową (tej brak, gdyż dzieło jest fragmentem), 
wstrzymana w locie, gibka, sandał chce splątać roz- 
plątany, a strój jej taśmą nie związany g polo- 
tnych fałdów tors odkrywa 1 pierś na ciele wpół 
przegiętem*, Staje przed posągiem і nawyk dra- 
matopisarski dorzuca w tej chwili do wrażenia 
plastycznego wyjaśnienie ruchu : 

„Dozwól, sandały zwiążę* etc. 

Otóż mamy wytłómaczenie tej dziwnej adpo- 
wiedzi. — Ołówek reżysera powinien był jednak 
bezwarnnkowo skreślić te słowa jako dla akeyi 
zgoła niepotrzebne ł osłabiające wrażenia 
gromkiego wezwania Pallady. 


н ————-———-——— 


(, SZGZURKÓWSKI 


2 Kraków, Grodzka 


Przykładów takich sporo jeszcze przytoczyćby 
można. 
Pora jednak zakończyć te lnżne uwagi. 
Ludwik Szczepański. 


Z teatru mlejsklego. Po „Candidzie*, „Marno- 


trawnym ojcn*, „Bohaterach*, „Przemyśle pani War- | 


теп“ і „Obłudnikach* wystawia teatr krakowski Bar- 
narda Shawa nieznaną u nas dotychczas komedyę: 
„Klub Ibsena" w przekładzie p. Zygmunta Światopeł- 
ka-Słapskiego w następującej obsadzie głównych ról: 
p. Ordon-Soanowska, p. Sulima, p. Janiczówna, p, Szym- 
boraki, p. Sobiesław, p. Jeadnowski, p. Buńcza. 

Czwarte przedstawianie „Nocy Паіорайожеј“ wypeł- 
miło teatr tak samo szczelnie, jak pierwsze trzy. Na- 
utępne wieczory „Nocy listopadowej": w czwartek, pig- 
tek i niedzielę. 

Dziniejąza przedstawienie „Cyda* dane będzie na 
cela Inatytmcyj dobroczynnych. Уе względu na odświę- 
tność dnia jnbilenszowego publiczność zjawia się w tea- 
trze w strojn uroczystym. „Hymn lndów“ wykona or- 
kiestra przy odsłoniętej acenie, na której umieszczony 
będzie binat Cesarza. Podezaa „Hymna* zbierze się 
w komplecie na scenle personal artystyczny teatrn. 

Program Капсегіш „Lotei“ zapowiedzianego na 
d. 10 hm. przynosi spuro nowości, Dzięki wapółudzia- 
łowi chóru żeńskiego szkoły operowej prof Marso po- 
тпа publiczność jedna z najpiękniejszych natchnleń Ca- 
zara Franka „La vierga a la ereche", oraz шуппу 
chorał z „Śplawaków norymbarakich* Wagnera, Soli- 
ataml wieczora będą: p. Stanisława Paczowska znana 
zapranieg śplewaczka operowa, oraz kapelm. p. Hock, 
który wykona ożęść koncertn skrzypcowego Czajkow- 
akiego. Szereg ntworów przeznaczonych na popia chó- 
ro „Іліп“ rozpocznie odznaczona pierwszą nagrodą 
na konkurale lipskim Ballada Volbacha „Trubadur“ na 
tenor solo, chór і orkientrę. 

Z teatru ludowego. Dziś wieezirem „Twardow- 
акі na Krzemionkach”, baśń fantaatyczna w 6 obra- 
zach za śpiewami i tańcami, We czwartek ukaże ше 
po raz pierwszy dramut w 3 uktach z epilagiem Ze- 
попа Parvlego p. t. „Knajpa*. W głównych rolach 
wystąpią pr. Poleńaki, Konarski, Sarnowski, Strzałkow- 
aki, Zielińska, Konarska, Grabowaka i i. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Noo listopadowa". 

|Sobota: „Klub Твера“. 
Niedziela popoł : 979—6. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Noc listopadowa". 

Teatr ludowy: „Knajpa“. 

Chromofotoskop w. Floryańska 4, otwarty od 8 rano 
do 8 wieczór. 

Chwaley Ślczyńskiego. Sąd жуту w Krakowie, 
wakntek odwołania prokuratoryi od wyroku aądu przy- 
sięgłych, którym Chaim Wasserbarger i Feliks 
Gutmann za artyknł w Zjednoczeniu“ akazani 2o- 
stali na karę ośmiodniowego aresztu, podwyżazył 
obuchwalecomSiczyńakiegokarędotrzech 
tygodni aresztu. 

Uroczysty paranek, urządzony staraniem uczniów 
gimnazyum św. Jacka dzisiaj przed poładniem w sali 
„Sokola“, wypadł doskonale, Wapaniale ndekorowaną 
salg zapełniła szezelnie publiezność, złożona z profeso- 
rów z rodzinami i licznej młodzieży gimnazyalnej. — 
Na program złożyły aig produkcye orkiestry, chóru i 
solo skrzypcowe, wykonane przez 'atndenta p. Harsska, 
meznia prof. Poselta, który grał świetnia, dowodząc 
wiele zdolności i czucia. Pięknie przemawiał profesor 
Cznszyński, poczem orkiestra рой dzielną batatą prof. 
Bursy odegrała układnie kilka utworów. 

Chór, pod dyrekcyą znanego artyst -kompozytora 


prof. Burzy, odśpiawał między innemi piękną jego kan- | 


tatę, ułożoną na cześć Monarchy. 

Dlngotrwałe oklaski były nagrodą dla wykonawców 
1 ich kierowników artystycznych. n. 

izba handlowa i przemysł. odbyla przedwezoraj 
w poładnie posiedzenie uroczysta, na którem nchwala- 
no składać kwotę corocznie 6000 kor. na waparcie 
sierot pa podupadłych knpcach i przemysłowcach. Na- 
stępnie popałndnin o 4 g. odbyło sig zwyczajne posia- 
dzenie pod przaw. prez. Dattnera. Dokonano wyboru 
asesorów handlowych, członkiem Rady państwowej prze- 
mysłowej wybrano jednomyślnie posła Е. Zieleniewskie- 
go. Z koleł sekretarz Izby dr Benis omawiał projekt 
nowej natawy emigracyjnej, wreszcie omawiana azereg 
spraw kolejowych. 

Zwlązek akademicki urządza dziś, we środę, 0 
godz. b-tej popoł walna zgromadzeniu w lokalu Towa- 
rzystwa przy ul. Grodzkiej 1. 29 I. p. 

Zarząd Том. „Opleki nad ubogą młodzieżą 
szkół średnich* w Krakowie zawiadamia, że z ini- 
cyatywy i pod klerunkiem „Związkn niewiast katoll- 
ckich* otwartą będzie w tych duiach przy ul. Lore- 
tańskiej tania kuchnia przeznaczona wyłącznie dla п- 
czenie azkół tntejszych, О doiu otwarcia zawiadomi 
kierownictwo kuchni osobno. 

Stowarzyszenie polskich rękodzielników „Gwla- 
ada“ urządziło dnia 29 listopada u meble wieczorek 
listopadowy. — Słowo wstępne wypowledział z wiel- 
kim zapałem WP. dr Ignacy Wróbel, insp. с. k. ko- 


lei państwowych. — Gra na skrzypcach wykonana 
przez pp. Koatie Dębickiego і Nowaczyńskiego wyglą- 
dała bardzo dobrze. — Orkiestra mandoliniatów „Tra- 


badur“ grała znakomicie cały azereg pieśni polskich, 
Deklamacya pp. Trzynieckiego | Biegańakiej wypadła 
wapaniale, zań najlepiej podobała sig deklamacya ma- 
łej 5-letniej dziewczynki Kubizównej. — Na zakoń- 
czenie zagrano sztukę pod tytułem „Na poddaszu”, 
którą amatorowia odegrali dobrz, za co też publiczność 
mie azczędziła hucznych oklasków. 

Stow. katal. stróżów odbędzie w niedzielę dnia 
5 b. m. ponfne zgromadzenie w damn robotniczym 0 
godz. 3 po południu. 

Ogień kominowy. Wczoraj zanważono w jednej 
z kamienic na ul. Skałecznej kłęby dymu і ognia, do- 
bywające się z komina. Zaalarmowana straż pożarna 
natychmiast przytłamiła ogień, który powstał z zape- 
lenia się sadzy, nagromadzonej w wielkiej ilości. 

Gratką dla złodzieł był wczerajszy dzień. Roz- 
koszując mę jubileuszową iluminacyą, kładli „niechcą- 
су“ гесе w kieszenie awych sąsiadów i wyciągali im 
niepostrzeżenie portmonetki, gubią” nię szybka w tło- 
mie. Wiela jednak z nich dostało aig w ręce poliepi. 

Poparzenia acatylenem doznał robotnik Alojzy Wró- 
bel. 
czonym karbikiem, wakntek ezego wybach? gaz acety- 
lenowy i poparzył Wróblowł całą twarz. Opatrzono 
go ma Pogotowiu i stwierdzono, że poparzenie nie jest 
niebezpieczne. 


Dwa pewne śradki przeciw zplerzchnięciu rąk 
i twarzy: 

Mydło „lecznicze 
MAŁINOWsKIEGO 
z zapachem wody kolońskiej i 
PHILODERMINE 

(Cena 70 b.) 
Skutek niezawodny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


ж 1 Е 
Геіевташу „Nowin“. 
Znlesianie kar. 

Wladań. „Dziennik rozporządzeń obrony krajo- 
wej“ ogłasza rozporządzenie z d, 27 Jlstopada b. t., 
mocą którego cesars zarządza: 1) aby wszystkie 
w e. Е. obronie krajowej i с. Е. żandarmerył da 
dnia 2 grudnia b. r. w drodze dyscyplinarnej za- 


padłe nepomnienia i kary aresztu zostały w pro- 
tokołach karnych skreślone; 2) aby zaniechano 
odbycia niezupełnie jeszcze odbytych albo wogóle 
jeszcze nie odoytych kar dyscyplinarnych i are- 
aztu, о Пе odnoszą stę one do czasu przed dniem 
2 grudnia b. r. 

Zdrowle Ojca św. 

Kolonia. Do „Köln. Vuiks-Ztg.* donoszą z Wa- 
tykann, ża n Ojea św. objawia się gorąceka i o- 
bawiają się komplikacyj. 

Rzym. Lekarze stwierdzili, że w stanie edro- 
wia Papieża nastąpiło w ciągn dnia wczorajszego 
polepszenie. Temperatura była prawie normalną. 
Lekarze mimo tego radzą Papieżowi, aby ze wzglę- 
du na obecne zimno jeszcze przes kilka dni pozo- 
stał w łóżku. 

Rzym. Lekarze stwierdziii, że w stanie zdro- 
wla pupieża nastąpiło w ciągu dnia wczorajszego 
polepszania. 

Odwołanie равѓа francuzklego 2 Balgradu. 

Belgrad. Rząd francuski ma odwołuć swego 
ровів, diatego, że na własną rękę prowadził po- 
litykę przeciw Antro: Węgrom. 

Bajkot Austro-Węgier. 

Konstantynopol  Chocisż uporne stanowisko 
Porty wobec Austryi stało się łsgndniejszem, to 
jednak hojkot wzrósł jeszcze hardziej i rozsze- 
тту! się ta-że na okręty węgierskie. 

Rosya 1 апеквув Bośni. 

Petersburg. Urzędowa „Russia, omawiając 
wywody dzieunika „Nenes Pester Journal“ przed: 
stawia rozmalta fazy historyczne pertraktacyj £ 
Austryą z końcem lat siedmdziesiątych, oraz o- 
głasza dosłowny tekst rosyjsko- austryackiego 
traktatu tajnego, w którym Rosya zgodeiła się 
na ewentualną апекєуе Bośni i Hercegowiny, na 
początku lat 70 tych а później 80-tych. Tekst 
ten opiewa: 

„Cesarsko- rosyjski rząd obowiązuje się nie 
czynić żadnego zarzutu, jeżeli z powodu jakiego- 
kolwiek nieporoznmienia, wypływającego e ture- 
ckiej administracyj w sandźsku nowobararskim, 
Austro: Węgry byłyby zmuszone terytorynm to o- 


' atatecznie obsadzić, tak, jak i inne części Bośni i 


Zwliżył on się za Śriatłem do skrzynki z zamo- | 


Hercegowiny“. 

„Rossia* oświadcza, ża te historyezne remini- 
зсепеуе nie mogą wpłynąć na obecne stanowisko 
w kwestyj Bośni i Hercegowiny. Prawna stano- 
wisko tych kraiów może hyć zmienionem tylko 
przez nową ogólna-Buropejską ugodę. 


Parlament włoski przeciw polityce АШ, 


Rzym. W Izbie deputowanych rozpoczęła się 
doniosła dyskusya nad polityką zagraniczną Włoch. 
Dep. Onsinata zzłosił wniosek: „Тера pochwa- 
la zagraniczną politykę gabinetu“. — (Wielka 
WTZAWA). 

Natamiasż dep. Bareilai ostro atakował mi- 
nisfra Tittoniego i żądał, ahy Anstrya w zą- 
mian za aneksyę Baśni odstąpiła Włoczom Tren- 
tina! 

Dalszy ciąg obrad dzisiej. 


ZE ŚWIATA 


Dowcipny dzlannikarz. Pawien dziennikarz wie- 
deński ebege się przekonać jakie wady miejscowa 
rażą endzoziemeów, przebrał się тв Anglika 1 wziął 
Bsedeckera do reki, zsczął w tej roli odkrywać 
wady miejscowe. Stanął przedawszystkiem pod ko- 
ściałem Św. Szczepana i spoglądał to na wieżę, 
to na informacya Baedeckera. Otoczyło go zaraz 
grono ciekawych, z których jeden rzekł do mnie- 
manego Anglika: „То jest wieże nejwyższa na 
całym Świecia*. Rzekomy Anglik łamaną niem- 


tsysną zapytuje o wysokość wieży w metrach, а 
wtedy miejscowy informator po niejakim namyśle 
odpowiada: „Tysiąc metrów". Jakiś młody żydek 
czynl na to złośliwą uwagę, Że w takim rarie ma- 
s'alby na wieży leżeć śnieg. Informator ewymy= 
diat młodego żydka, zaś rzekomy Anglik poszedł 
szukać dalszych wrażeń. Niewiele ich zebrał. Ata- 
ki półświatka, słony rachnnek w restanracyi к po- 
wodu anglelszezyzny, zdzierstwo doróżkarzy, a prae- 
dewszystkiem natrętnuść knpeów, którzy pragnęli 
Anglikowi, żądającemu п. p. sześcin kołnierzyków, 
sprzedać połowę sklepa, oczywiście po niebywale 
wysokich cenach. Dobree by było, żeby któryś 
s dobrych obserwatorów przebrał się za cudco- 
ziemea 1 poszedł studyować na ulicach Krakowa 
wady naszego miasta. 


Premie książkowe 


dla Czytelników „NOWIN“ 


Chcąc umożliwić Czytelnikom naszym tanie na- 
bywanie książek, nzbyliśmy 
13 tomów CONANA DOYLE'GO: 


| dy detektywa-peniusza 
Мн аа 


Każdy tom stanowi dla siebie odrębną całość, 
Cena księgarska każdego tomu 40 hal, a toma 
ostatniego podwójnego 80 hal. 


Czytelnikom naszym w Krakowie sprzedaiemy 
te tomiki razem lub każdy z osobna po cenie 30 
hal. (Cała serya, t, j. 13 tomów, kawtuje З kar. 
90 hal. i jest ozdobą każdej bihilotekl). 

Dia Czytelników z prowineyi, o tle zamawisją 
dziełka te w administracyi naseego pisma kosztu- 
ie każdy tom wraz z przesyłką pocztową 35 
hal., а ostatni 70 hal. (razem cała serva 13 to- 
mów wraz z przesyłką pocztową 4 kor. 35 hal.). 


ZAKŁAD POGRZEKOWY 


ИШИ] Nowińskiej-Horakowej * 


w Krakawia, sl Mikołajska 14. Talaf. 248, 
Filia: Zwierzyniecka 32, 

urządza najtaniej pugrzeby ud uajskromniejszych do 

najwspanialszych, Wielki skład trumien, wieńeów 

itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 

Europy Groby murowane do wynajecia | sprzedania 

por | 


ZABAWKI, 


lalki, gry towarzyskie, 


konie na biegunach, 
poleca w największym wyborze 


C. $zczutkowski 


Kraków, Grodzka 2. 


816 


Nowy 


Zyd wieczny tułacz 
495 według Eugeniusza Sue, 


opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

W pośród tej pomroki widział, jak znowu po- 
kazała się dziewica; ale tym razem już miała na 
sobie biały, długi ranny szlafroczek, który jednak 
dozwalał widzieć obnażone ramiona, а ma nich 
rozpuszczona długie loki złocisto-żólłtych pięknych 
włosów. 

Postępowała ostroźnie, zmierzejąc ku drzwiom, 
których Dżalma dojrzeć nla mógł. 

W tej chwili miewidzialna ręka uchyliła po- 
woll drewi od pokoja, w którym się znajdował 
Dżalma w tem вашеш, co msłe okienko będące 
w przepierzenin. Spostrzegł to Dżalma po odgłosie 
poruszenia klucza w zamku, jak równie z prze- 
ciągu świeższego, na twarz mu uderzejącego po- 
wietrza, najsłabszy jednak nie dochodził do niego 
promień światła. 

Te drzwi, otworzone dla Dżalmy, równie jak 
drugie do przyległego pokoju, w którym się na- 
ówczes znajdowała dziewica, prowadziły do przed- 


pokoju, z którego się szło na schody, po których 
niebawem słychać było kogoś idącego; ten ktoś, 
przybywszy do drzwi, zatrzymał się i zapukał w 
nie parę глеу, 

— То Agrykola Baudoin... słucha i patrzy — 
odezwał się znowu w ciemności głos, który już 
słyszał książę. 

Okrntrym gniewem zapalony, wściekły, rorum 
postradawszy, jedynie tylko zemstą pałający, Dżal- 
ma wydobył z pochwy sztyler, który mu zostawił 
Ferynges, potem niewzroszony czekał. 

Ledwo zapukano we drzwi, kiedy dsiewica, 
wyszedłszy z pokoju, в którego słaba sa nią wy- 
glądało światło, pobiegła ku sehodom, a zosta- 
wiwsey za sobą drzwi otwarte, dozwoliła śwtatła 
oświecić cokolwiek wejście do pokojn, gdzie stał 
Dżalma, przyczajony z sztyletem w ręku. 

Wtedy njrzał aziewicę, przechidzącą przez 
przedpokój, preybywającą na wschody i tam 
u drzwi pytającą pocichn : 

— Kto tam? 

— Jal... Agrykola Baudoin — odezwał się za 
drzwiami silny głos -męzki. 

To, to się potem stało, stało się tak szybko, 
tak nagle, iż nie opisać, ale w myśli tylko wy- 
stawić sobie można. 

Ledwo dziewica odsunęła rygiel drzwi, ledwo 


Agrykola Bandoin przebył próg, kiedy Dżalma, 
skoczywszy jak tygrys, uderzył, iż tak rzekę, ra- 
веш, tak bowiem szybkie były jego ciosy і mło- 
dą dziewicę, która padła nieżywa i Agrykolę, 
który, choć mie został raniony Śmiertelnie, za- 
chwiał się jednak i upadł przy trupie nieszczę- 
snej istoty. 

Ta zabójcza scena, szybka jak błyskawica, 
działa się w шіејвеп na pół ciemnem; wtem sła- 
be światło, oświecsjące pokój, z którego wyszła 
dziewica, nagle zgasło, w chwilę potem Dżalma 
uczuł w ciemności żelazną dłoń chwytsjącą go ға 
rękę 1 usłyszał mówiący da niego głos Faryngel. 

— Już pomściłeś się.. chodź... bezpieczne tu 
jest schronienie, nie lękaj się niczego. 

Dżalma odarzony, jakby zmysły straciwszy, 
wcale się nie opierając dozwolił metysowi prowa- 
dzić się w głąb mieszkania, które miało dwa 


wyjścia. 


Kiedy Rodin unesił się nad tem, podziwiając 
niewyezerpaną twórczość swych myśli, że słowo 
naszyjnik było dla niego zarodem piekielnego pro- 
jektu, jaki wtedy już snuł się mu po głowie, tra- 
fem przyszła mu na myśl nieszczęsne zdarzenia 
z naszyjnikiem, kiedy kobieta, z przyczyny nieja- 


UWAGA. Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa na całą Galicyę pod firmą: 


Pierwszy krajowy Skład Gramofonów hurtowny i częściowy 


Lwów, Sysktuska2 JÓzela WEKSLERA Kraków, Grodzka 71 


odznaczony na wystawie jubileuszowej we Lwowie w październiku 1908 najwyższem odznaczeniem GRAND PRIX 


klego podobieństwa do Maryi Antolnety i eresztą 
ubrawszy się podobnie, jak ta królowa, przy sła- 
bem świetle, tak dobrze 6dgrywała jaj rolę, iż 
kardynał, książę Rohan, rozpoznać jej nie mógł. 

Na wzór owego zdarzenia, Rodin, projekt во- 
bie ołcżywazy, wysłał Jakóbs Рошоп\іо do pani 
Sainte-Colombe, nie odkrywszy mu prawdziwego 
celu poselstwa, które na tem się tylko ogranicza- 
ło, aby zażądać od tej doświadczonej kobiety, 
ażeby się postarała o dziewczynę piękną, przy- 
stojną, rudowłosą; skaroby taką znalegiano, nbiór 
we wszystkiem podobny do tego, jaki miała na 
sobie Adrysnna, a ktory opisała Rodinowi kalọ- 
żna Saint-Dizier, uzupełnić miał resztę zładzenia 
Dżalmy. 

Reszta władama lub też łatwo odgadnąć ją 
można: biedna driewczypa Sozyo, odgrywała rolę 
Adryanny, sądząc, ża to tylko będą żarty. 

Со вів tyczy Agrykoli, udebrał on list, w któ: 
rym wzywano go, aby pospieszył к odwiedzinami, 


` | które mogly być bardzo pożyteczne dla panny da 


Cardoville. 


| (Dalszy ciąg nastąpi). 


darmo i opłatnie najnowszy katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykańskich gramofonów z marką „PISZĄCY ANIOŁEK“, znana na całej kuli ziemskiej z trwałości 
i oddania głosu naturalnego bez szmeru. Firma ta ma zawsze na składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystvcznych w różnych 
językach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hurtowna i częściowa na całą Galicyę. Centralna zmiana płyt. Części 


składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. The Gramofony Company L-td. w Londynie. 


NA GWIAZDKĘ: Gramofon koncertowy najnowszej konstrukcyi z 10 podwójnemi płytami 60 koron. 


] 
; 


 Za'mąż wyjdzie 


К Nakładam 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 


кє T w Кгакамів 
ullca św, Java i. В (Hotel Saski). 
Telefonn Nr. 708. 


wyjdzie z draku w początkach gra- 
dnia b. r. dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Oratoryum 1пйоте w 6 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyczek zestawił 
Ka. Leanard Saleoki, 
proboszcz с. ł, w Brzeżanach. 

Z instrumentacyg R, całą orkiestrę 


wykon 
Wilhelm Czerwiński. 
Wydanie V-to, poprawne, z SOC, 
azeniem fortepianu luh harmonii. Za 
madesłaniem 6 Kar. 60 hal. wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolei 
zamówień, franco egzemplarze ozdo- 
bnie oprawne powyższa księgarnia. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


anatynka, 
przy stujns, 
ksh łagodnego nsposobienia, 
z b. dobrego domu, posiadająca pe- 
wien kapitał wraz z zupełną мурга- 
ма, za inteligentnego człowieka na 
lepszem stanowiska w wieku 30— 
45 lat. Na anonimy nie odpowie. 
Adres: Dla M.B. Gł. Ajencya Dzien- 
ników i ogłoszeń. Kraków, al. Sław- 

kowska Я. 1348 


abznajomiona z czynna- 
fciami biurowemi, lub 
Jako kmeyerka sklepowa, poszukaje 
posady od 16 grudnia b. r. Wiado- 
mość pod A. В. 1346 w Administr. 
„Nowin“. 1848 


Kawaler lat 27, ze stopniem 
у akademickim, na ste- 
nuwiaku, z pensyą 240 Koron mie- 
dięcznie, pragnie poznać młodą, prey- 
stojną i imteligentnę panienkę w ce- 
Jach matrymonialnych. Zgłoszenia 
listowne (је możliwe к fotografią, 


| którę wwróci, ewentualnie zamienij 


przyjmuje pod: „W. 8. Т. 1909" 
тіовге-гевт. Kraków uczta główna, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 
Dyskrecya rzeczą honoru, anonimy 


nie mają celu. luks 
FI wyjdzie 31-letnia córka 
Łó mą. waaściciela dóbr, poaia- 
dająca 120.000 Mk. posagu. Uprócz 
tego parę aet pan w ewidencyi. Dla 
Жала, ро zgłaszającego się coś odpo- 
wiedniego. Panowie (chuciażby йек 
majątku; zechcą się zgłosić da L. 


Sahiesingera, Berlin 18. 1866 
starsze i biegle robotnice 


Tylko imuligutwazae snajdą 


Шум saras. J. Dębkowski ulha 
1500 


Меша 11, 
|; naucząvmika wü- 
АШ) айй заа 
pierwszorząunych proiesorów, udziela 
tekcyi gry па fortepianie po cenach 
przystępnych. Wiadowość w. Filipa 
114 lp. 


Do sprzedania. 
tano, lecz seran 


Sprzedam "powodu. prepro: 
тайшы: hauapę (lukże do spania), 
ioska, obrazy, наві, У дашы 
półkę do uortonunia listów 1 L a. 
trudzka 351. Wiadomosc tamże w 
Mepiauruty!, 1859 


naprzeciw omentar. 
wm Krakowie, 


jelki wybór ро 

omnikó w » piaskowe 

leje stę wykon 
nia grobowców w 


зеп | na prowin 
Telefon Nr, 1ёш. Ne, au. ат 


Niezwykła sposobność" 


nabycia 1362 


Mydeł 
toaletowych 


a sllnych różnych zapachach, 
po koron 2—, za 1 kgr. 
u firmy | 


Reim i Spółka, 


Kraków, Rynek 37, Linia А-В. 


Na $w. Nikołaja 


poleca fahryka wyrobów 
cukierniczych 


J. МИШ 


w KRAKOWIE, ul, Bracka 
Ozdobne pierniki 
1884 Мікаѓаје. 
Sławne z dobroci 

cukry deserowe. 
Czekoladki — Karmelki, 

Herbatniki. 
Ozdobne pudełka z cu- 
krami '/a kg. brutto 2 К. 


Specyalny A 


Smalec gęsi 


w handlu 
0. Federgriina 


mitasych artystów polskich, zmarłych 
przy ul. Sławkowskiej L. 31 i tyjących. 1 w Krakewie, ul. św. Tomasza |. 4, 
jest do sprzedania po cenie 2 Kor, ШЕШЕН | баена zaj 
wii 8 di) (950000000 tuż przy placu Szczepańskia 
Na św. Mikołaja a 0 Gdzie?? M Telefon Nr. 381, 
poleca cukiernia H 0 Na św. Mikotaja Filia: ulica Koparnika 1. В. 
Adama Piaseckiego „o 10 ponARUNKI kupi stanowczo 
e ы ова 1. 18, 0 najkorzystniej 
la: w fal jw, пз, ш 
wilki жуы тшше, bombs: | |U М лагыз nid zaż. | Ж ЖОК ЖОК NONOK ДОК Ж ЭКОО IE KK Ж Ж 
mierek i padarków dla dzie б ранок ж," 


twy i starszych. 1096 


GHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografi 
plasty: Hr 
" Krakowie, nl. Floryańska 
4, parter, 1001 
RO. codziennie 
Widaki w kalernch naturalnych, | 
miana wióckówi każdego 


tygo! 
Najnowsze BRRR szkieł 
odpowiednio do zwroku i re- 
gulstory do światła! 
oczyszczanie szkieł | 
top 10 centów. 


~ Wysmienite Kerbaty 


rosyjskie, chińskie, ceylońskie w ory- 
ginalnem i własnem opakowaniu, 
1, fanta Kor. 17—, 120 i 1:50 prey 
1 Kilu franco poleca Wielka palarnia 
kawy, Handel kolonialny 


Н. JURKIEWICZ, Kraków, 
ul. Szewska 22. 1340 


E 


| sjoszpojmZ овроб 


жә Ulica ów. Jana 

йш „Аг; 1. 1. 1-зте piętro, 
wystawa dzie; sztuki, otwarta 
п nie wykady Świąt ї 


0 15 Foselska 15 U 


Jacocooocooco) 


Michał Nedzeński 
Kraków, FloryańskR 40. 


poleca | 
znakomity chlab razawy 
czysto żytni dworski 


oraz pszenny zalecany chorym na 
dolegliwości żołądka 


Michał Nodzeński 
Kraków, Flaryańska 40. 
sprzedaje 
po najtańszej cenia 
prawdziwy młód patokę 


па wag 


(każdą id. 1829 


poszukuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztnje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Fioryańska 40. 
trzymał i poleca 
Bośniackie 
śłiwki i powidła. 
Marmolady, konfitury i t. d, 


Michał Nodzeński 
Xraków, Floryańska 40. 
sprzedaje tanio 


Rydze kiszone 


1 marynowane. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańaka 40. 
poleca wyborną 
kiszoną kapustę 
polską w cenie 


12 halerzy za funt. 


í mindziel, od g. 10—1 Í 9—4, огы 


sprzedaż rzek i obrazów najznako- 


ROMUALDA PIECZARKI, 


koło kościoła św. Jozefa. 


ШЕШШ Warszawska 


1 RESTAURACYA 
Adolfa GAUGUSCHA 


w Krakawle, 
ml. Wiślna |. 8, róg ulłoy Gołębie] 
poleca 

znakomite тымал, obiady, pod- 
wieczorki i kolacye. — Роману 
przyreądza się li tylko na świe 
żem maśle, „Kuchnia mięsna i 
jareka”. W każdy piątek xna- 
komicie przyrządzona ryba po ży- 
doweku, zaś w kaśdą miedzieję 
już od 10-tej rano bardzo ama. 
czne faczki na sposób warszaw: 
ski. Wina oraz piwo Okocimskie, 

Filzneńskie i inne. 196» 

Ceny najniższe. 

2 Bilardy amer, firmy Smiferta naj 
mowicaj konetrikoyi Dzienniki kra- 


jawa i «agr, Lokal otwarty ОЧ godz, 
М wino do li wieczór, 6, 


LE FANI Ep" 
GIS DETA IDE лиш AERATOR 


NIĄ mespodzuanke zrobi ŻONA PÓWNEFOSEM 
swej pracy gdy huje dobrego tylomu 
+ znanych ze sy dobroci ara 


Znak. ochrocny 


wież £ifel 


Zakład pogrzebowy 


odznaczany krzyżem zasług] 


jana WOLNEGO 


Masażysta; 


bardzo dobrze obznajomiony ze swoim zawodem poleca aig ж 
PT. Publiczności. Wiadomość: Ogrodowa 3 parter. 


ОООО ЖОЕ. 


ED эз... ETR TIR) 
Najwyżsre odznaczenie na wgstawach w Brukseli, Paryżu i Londynie. 8 


Głndkie ręce Biale ręce 


ma kto używa 


мша 


lepsze od niemieckiego wyrolia. 
a Droguerya, Laborato- "EJ 
rg zma: cham. koamf 


= wić п/е waki fa KJędrzejowski 
7 Kraków,jStradom 7. 
" FZWazędzie do nabycia. 


„icsi 


ZABAWKI 


najwiekszy wybór po możliwie niskich cenach — poleca 


PORĘBSKI, KRAK 


obecnie Rynek 32, Linia C-D, 
ВИОЛИНА c rc O ЫНЫН oco я 


Brak. W. Kornackiego 1 К. Wojnaru w Krakowie pod zara. A. Nowaka. 


PIERWSZORZĘBNY 


| zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla uleznaażnych daleka ldace usięputwn. 


Jj PALARNIE KAWY K 


кадаш 


роїйса czękcicwa 
4 


© ga oni 


wig y palonej 


najnowazym 
ее szym вро» 
TA aahetn вв ротова 


КИ AA „aga pca” 


Zakład Zoologiczny 


Kazimierza кс 


кйш. OCZY TEJ А ы ДЕДЕ... 
Kraków, ul. Sławkawska 31 = 
(obok plantacyi) E 

angorskie, drób, egzotyczne i śpiewoją:e ptaki. papugi itp. 
Cenniki na żądania darma i opłatni». 1998 Е 


ДД ›ое:а po najniższych cenach czysto rasowe рву, króliki, koty 
ETWA TY 


и 


aż 


Р 


„MAISON BEBE" 


Kraków, "а. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek I chłopczyków, 


Specyalność : 1008 

Płaszcayki, żakiety, aukienki, nbrauka ate. 
Duborawy towar, е powadn ARA wydatków veny 
bardzo niskie, 


ж» жя Ж к KKK 


ШЕЕ ТЫРНАК НӘРЕ БШЕ ШЫЛЫШ 
Go Proszę фаб == 
jarmo : еріні i 
SĄ "КЛ ШИТ ПТ і 
С) polski cennik zawierają: 
> ХАЗУ cy 8000 трн. dobryrk | w KRAKOWIE 
tanich zegarków, przad- ullca Flaryańska 18—20 
"= miotów złotych 1 mrsbr poleca 
Plsrwezn Fabryka zegarków uznane ogólnie za najlepsze 
NANNS KONRAD w smaku 
u k. bedwneay dostawca ЧУМА 


w Вгӣх L 1301 (Dzeaky), 
м ~ 


araz wszćlkie Inne wędliny 

nlezrównanej dobraci | wielkie 
zapasy amalcu i słaniny. 

Zlecenia: uskutecznia odwro- 


gaklowy badzik K 840, 


Эга аяу reczny Ramon: г mnie. Conniki szużegółowa na 
заб рн р 
kosić. p доре». 5 0 żydanie syłutuie. 1198 


төлөй» tn 


1327 d). 


z 


